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Spotkajmy się we Wrocławiu2

O wyjątkowej  wystawie 
z Brukseli, którą będzie można 
zwiedzać we Wrocławiu od 1 maja 
2009 opowiada dr Hana Červin-
ková, prezes Zarządu Wrocław-
skiego Przedsiębiorstwa Hala  
Ludowa Sp. z o.o.

 
– Przed zespołem Wrocławskie-

go Przedsiębiorstwa Hala Ludowa 
jest teraz ważne zadanie – organi-
zacja ogromnej ekspozycji w Ha-
li Stulecia. Będzie to europejska 
wystawa pod nazwą: „Europa. 
To nasza historia” czyli historia 
50 lat jednoczenia się Europy od 
zakończenia wojny w 1945 do 
roku 2007. Dokument opowiada-
jący o skomplikowanych losach 
Europejczyków przygotował ze-
spół Muzeum Europy z Brukseli, 
a kieruje nim znakomity uczony 
Polak, Krzysztof Pomian. Na eks-
pozycję złożą się plansze, zdję-
cia, projekcje filmowe, symulacje 
komputerowe, przedmioty życia 
codziennego; łącznie ponad tysiąc 
oryginalnych eksponatów z blisko stu 
muzeów Europy i USA. Widzowie 
poznawać będą proces integrowania 
się państw europejskich poprzez losy 

indywidualnych ludzi. Ekspozycja 
była wystawiana tylko w Brukseli 
i drugim miejscem jej prezentacji bę-
dzie Wrocław. Pokażemy także rolę 
Polski w tym procesie jednoczenia 

i przypomnimy szczególne wy-
darzenia, jak wybory 4 czerwca 
1989 roku. Spodziewamy się du-
żej liczby odwiedzających oraz 
turystów z całej Polski i państw 
sąsiadujących, nawet do 300 ty-
sięcy. Wystawa będzie zlokalizo-
wana w kuluarach oraz w dwóch 
dodatkowych namiotach. Środek 
Hali pozostanie do dyspozycji 
wcześniej zaplanowanych im-
prez. Przygotowania potrwają 
do końca kwietnia. 

Inauguracja 1 maja, a czas 
trwania wystawy planujemy do 
5 sierpnia.

P o d c z a s  u r o c z y s t o ś c i  
20. rocznicy czerwcowych wy-
borów liczymy na wizytę ho-
norowego obywatela Wrocławia 
Václava Havla, który ma w Pol-
sce wielu przyjaciół, więc pew-
nie zechcą tu się z nim spotkać, 
właśnie w Hali, która pomieści 
wszystkich. Może takie dorocz-
ne spotkania wejdą na stałe do 

wrocławskiej tradycji, także choćby 
z okazji obchodów jubileuszu tego 
zabytku – Hala będzie mieć wkrótce 
równe 100 lat i służy promocji nasze-
go miasta i regionu.

„EUROPA. TO NASZA HISTORIA”
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O výjimečné výstavě v Bruselu, 
kterou lze navštívit od 1.05.2009 
ve Vratislavi vypraví Dr. Hana 
Červinková předsedkyně správy 
vratislavského podniku Hala Lu-
dowa S.r.o.

– Před celým týmem Vratislav-
ského podniku Hala Ludowa ted’ 
stojí důležitý úkol – uspořádání ob-
rovské expozice Hale Století vel-
kou evropskou výstavu s názvem 
„Evropa. To je naše dědictví” tedy 
historie 50 let sjednocování Evropy 
po skončení války v roce 1945 až do 
roku 2007. Dokument vyprávějící 
o komplikovaných osudech Evro-
panů připravil tým Muzea Evropy 
v Bruselu, který vede významný 
polský učenec, Krzysztof Pomian. 
Na výstavě budou vystaveny obra-
zové tabule, fotografie, filmy, po-
čítačové simulace, předměty kaž-
dodenního života, včetně více než 
tisíce originálních exponátů z téměř 
sta muzeí Evropy. Diváci se dozvě-
dí o procesu integrace evropských 
zemí skrze osudy jednotlivých lidí. 
Výstava již byla představena v Bru-
selu a druhým místem prezentace 
je Vratislav. Ukážeme úlohu Polska 
v procesu sjednocování a připome-
neme významné události, jako jsou 
volby 4. června 1989. Očekáváme 
velký počet turistů, dokonce do 300 
tisíc. Z České republiky a dalších 

„EVROPA. TO JE NAŠE DÌDICTVI”

Zapraszamy od 1 maja 2009 do 
obejrzenia niezwykłej wystawy „Euro-
pa. To nasza historia”, która przedstawi 
proces powstawania zjednoczonej Eu-
ropy od 1945 do 2007 roku. Ekspozycję 
tworzą plansze informacyjne, zdjęcia, 
projekcje filmowe, symulacje kompute-
rowe, przedmioty życia codziennego, 
obrazy – łącznie ok. 1000 oryginalnych 
eksponatów i obiektów, pochodzących 
z blisko 80 muzeów Europy i USA. For-
malne zróżnicowanie wystawy i jej nar-
racyjny charakter dają efekt ciekawego 
spektaklu, na którego kształt bezpo-
średnio mają wpływ sami zwiedzający, 
uczestnicząc w symulacjach oraz pre-
zentacjach multimedialnych. 

Zwiedzający wkroczą w świat nie-
zwykłych instalacji i eksponatów: przej-
dą przez słynny symbol podziału Europy 
– Checkpoint Charlie – przejście gra-
niczne między wschodnią i zachodnią 

częścią Berlina, zobaczą gigantyczne 
makiety pocisków – prezentowanego 
w skali 1:1 amerykańskiego Pershinga 
oraz sowieckiego SS20 z trzema głowi-
cami jądrowymi.

Czas trwania 
01.05.2009 – 05.08.2009

Miejsce ekspozycji 
Wrocław, Hala Stulecia, 

ul. Wystawowa 1
Wszelkich informacji udziela 

Biuro Wystawy 
– Agnieszka Wardawa

 tel.  071 347 50 86
  071 347 50 87
  071 347 50 88
  071 347 51 60
 fax 071 347 51 59
email: biurowystawy@halaludowa.wroc.pl

Oficjalny serwis informacyjny
www.wystawa-europa.pl

zemí. Výstava bude v kuloárech, 
právě venku začínáme montovat sta-
ny, díky tomu vnitřek haly zůstane 
k dispozici pro dříve naplánované 
akce. Přípravy budou trvat do konce 
dubna. 

Zahájení 1. května, a doba tr-
vání výstavy je naplánována do  
5. srpna. 

Během oslav 20. výročí červno-
vých voleb 1989, počítáme s ná-
vštěvou čestného občana města 

Vratislavi Václava Havla, který má 
v Polsku mnoho přátel, jež se s ním 
určitě budou chtít setkat právě v Li-
dové Hale, která na to má dostateč-
nou kapacitu.

 Možná, se právě taková každo-
roční setkaní už natrvalo stanou 
součástí vratislavské tradice, ales-
poň u příležitosti oslav jubilea této 
památky – Hala bude mít již brzy 
rovných 100 let, a slouží k propa-
gaci našeho města a regionu.

Regionalne Centrum Turystyki Biznesowej we Wrocławiu – kompleks Hali Stulecia otwarcie wiosną 2010 r.
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Rozhovor s Dr. Hanou Červinkovou Předsedkyní 
Vratislavského Podniku Hala Ludowa Sp. z o.o. (Li-
dová Hala s.r.o.)

– Bydlíte ve Vratislavi už dlouho, ale nejste Polka 
nýbrž Češka, prosím, vyprávějte něco o sobě…

– Pocházím z Krkonoš, z malé vesnice nedaleko 
Špindlerova Mlýna. Žila jsem v horách do svých 18 let. 

– Kdy jste poprvé překročila polsko-
-českou hranici? 

– Chtěla jsem se zúčastnit lyžařské 
soutěže v Jakuszycích. Bylo mi 12 let 
a již jsem závodně sportovala. Pak jsem 
během letního táboru pro mládež po-
znala Mazursko, které bylo velmi krás-
né a líbilo se mi, jak nám každé ráno 
servírovali báječnou mléčnou polévku. 
U nás mléčnou polévku nesnídáme. To 
jsou moje první vzpomínky na pobyt 
v Polsku. 

– Tehdy jste se naučila mluvit pol-
sky?

– Teprve ve Vratislavi, a bydlím tady 
už pět let. Dříve jsem žila a studovala ve Spojených 
státech. Jako studentka před doktorátem jsem přijela do 
Krakova uspořádat letní jazykovou školu a tehdy jsem 
poznala svého současného manžela. Musela jsem ještě 
ve státech dokončit doktorát z kulturní antropologie, 
a tématem mé práce byly transformace české vojenské 
jednotky po přístupu České republiky do NATO. Myslela 
jsem, že po škole budu pracovat v Brně, ale můj manžel 
byl spojený s Vratislavi, a tak jsme se rozhodli, že bu-
deme žít tady. Jsem ráda. Samozřejmě bývám v mém 
rodném místě, z Vratislavi to mám do České republiky 
blízko a mohu navštěvovat rodiče. 

na czeski tłumaczyła Joanna Golak

Czeszka 
we Wrocławiu

Rozmowa z dr Haną Cervinkovą, prezesem Zarzą-
du Wrocławskiego Przedsiębiorstwa Hala Ludowa 
Sp. z o.o.

– Jest pani od dawna wrocławianką, ale nie Polką, 
tylko Czeszką. Proszę opowiedzieć o sobie...

– Pochodzę z Karkonoszy, z małej miejscowości bli-
sko Spindlerowego Młyna. Tam w górach mieszkałam 
do 18 roku życia.

– Kiedy pierwszy raz przekroczyla pani 
granicę polsko-czeską?

– Chciałam wziąć udział w zawodach nar-
ciarskich w Jakuszycach. Miałam 12 lat i już 
wyczynowo uprawiałam sport. Potem latem 
na obozie młodzieżowym poznałam Mazury, 
gdzie było bardzo pięknie, i uwielbiałam, jak 
codziennie rano serwowano nam wspaniałą 
zupę mleczną. U nas zup na śniadanie nie 
jadaliśmy. Takie są moje pierwsze wspo-
mnienia z pobytów w Polsce.

– Czy wtedy nauczyła się pani mówić 
po polsku?

– Dopiero we Wrocławiu, a jestem wrocła-
wianką już pięć lat. Wcześniej mieszkałam i studiowałam 
w Stanach Zjednoczonych. Jako studentka przed dokto-
ratem przyjechałam do Krakowa, aby tam zorganizować 
letnią szkołę języka i wtedy poznałam mojego obecnego 
męża. Musiałam jeszcze w Stanach ukończyć doktorat 
z antropologii kultury, a tematem były przemiany czeskiej 
kadry wojskowej po przejściu Czech do NATO. Myślałam, 
że po studiach będę pracować w Brnie, ale mój mąż już 
był zawodowo związany z Wrocławiem i zdecydowaliśmy, 
że będziemy tutaj mieszkać. Cieszę sie z tego. Oczywiście 
bywam w moich rodzinnych stronach. Mam z Wrocławia 
blisko do Czech i mogę odwiedzać rodziców.

Rozmawiała Barbara Folta

Češka  
ve Vratislavi



5Spotkajmy się we Wrocławiu

 Z mojego punktu widzenia …
Odkąd sięgam pamięcią, Niemcy nigdy nie były pań-

stwem działającym suwerennie, najpierw z własnej winy, 
a potem i teraz z własnej nieprzymuszonej woli. Duża 
część zasad, według których żyję dzisiaj, została uchwalona 
w ramach Unii Europejskiej. Narodowe państwo niemiec-
kie starego typu już nie istnieje. I uważam, że to dobrze, 
ponieważ to państwo było koszmarem Europy. Skutkiem 
tego mogłem obserwować, jak odwieczni wrogowie stawali 
się sąsiadami. Wstąpienie Polski i Czech do Unii Europej-
skiej było (przejściowym?) punktem końcowym tej drogi 
graniczącej z cudem. 

Inaczej niż każą wierzyć głoszone tu i ówdzie życiowe 
populistyczne kłamstwa, żaden kraj w Europie – nawet naj-
bardziej sumienny – nie może dzisiaj rozwiązywać swoich 
problemów pozostawiony sam sobie. Żadnemu krajowi nie 
może się dobrze powodzić, jeżeli nie powodzi się krajom 
sąsiednim. Ważne jest, żeby pojmować Projekt Europa 
jako sytuację dwóch wygrywających, a nie jako sytuację, 
w której jeden zyskuje tyle, ile traci drugi.

Można postawić pytanie, co mogłoby pojawić się 
w miejsce narodowych wartości i celów, które, jak sądzę, 
w żadnym wypadku nie są przestarzałe. Jako ekonomista 
twierdzę, że w dziedzinie społecznej, a szczególnie go-
spodarczej, nie istnieją żadne ogólnie przydatne instrukcje 
użytkowania. Być może Wolność- Równość- Braterstwo 
– to bez wątpienia cele, do których należy dążyć.

 Moje marzenie jest nieco skromniejsze. Życzyłbym sobie 
dla Europy tego, co nazywam „wrażliwością narodów”: 
sąsiedzkiej solidarności. Przy tym pytanie, gdzie dokładnie 
zaczyna się i kończy Europa, jest w końcu najmniej ważne. 
Europa nie jest stanem statycznym, Europa jest procesem, 
w którego kształtowaniu powinni współdziałać wszyscy 
uczestnicy w sposób równoprawny.

Michael Kleineidam
Berlin

Projekt Europa
(Fragment artykułu  

„Spotkajmy się we Wrocławiu” nr 2/2004)

Projekt Europa
(in „Willkommen...” 2/2004)

 Aus meiner Sicht …
Solange ich denken kann, war Deutschland kein sou-

verän handelnder Staat, zunächst selbstverschuldet, dann 
und jetzt aus eigenem freien Willen. Ein Großteil der 
Regeln, nach denen ich heute lebe, wurden im europä-
ischen Rahmen beschlossen. Ein deutscher Nationalstaat 
alter Prägung existiert nicht mehr. Das finde ich gut, denn 
dieser Staat war der Alptraum Europas. Als Folge habe 
ich im Laufe der Zeit miterlebt, wie aus unversöhnlichen 
Feinden Nachbarn wurden. Der EU-Beitritt von Polen und 
Tschechien war der (vorläufige?) Endpunkt dieses an ein 
Wunder grenzenden Weges.

Anders als populistische Lebenslügen hier und an-
derswo glauben machen wollen, kann heute kein Land 
in Europa, und sei es noch so tüchtig, seine Probleme auf 
sich allein gestellt lösen. Es kann keinem Land gut gehen, 
wenn es den Nachbarländern schlecht geht. Es ist wichtig, 
das Projekt Europa als eine Win-Win-Situation und nicht 
als ein Nullsummenspiel zu begreifen.

Es lässt sich die Frage stellen, was anstelle der natio-
nalen Werte und Ziele, die, wie ich meine, ja keinesfalls 
obsolet geworden sind, treten könnte. Als Ökonom sage 
ich, dass es im gesellschaftlichen, insbesondere im wirt-
schaftlichen Bereich keine allgemeingültigen Gebrauchs-
anweisungen gibt. Also Freiheit, Gleichheit, Brüderlichkeit 
– ohne Zweifel erstrebenswerte Ziele. 

Mein Traum fällt bescheidener aus. Ich wünsche 
mir für Europa, was ich die „Zärtlichkeit der Völker” 
nennen möchte: nachbarliche Solidarität. Dabei ist 
die Frage, wo grenzgenau Europa beginnt oder endet, 
letztlich nicht wichtig. Europa ist kein statischer Zu-
stand, Europa ist ein Prozess, an dessen Gestaltung 
gleichberechtigt mitzuwirken, allen Beteiligten mög-
lich sein sollte.

Michael Kleineidam
Berlin
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 Anna Geryn:
– Europa w dobie kryzysu. Pod 

znakiem zapytania znalazły się 
hasła o otwartym rynku i konku-
rencyjności. Najpierw pojawiły się 
informacje o protestach w Wielkiej 
Brytanii, a potem Niemcy zapowie-
dzieli, że tak szybko nie otworzą 
rynku pracy, jak mieli otworzyć. 
Panie Premierze, czy to jakiś po-
czątek końca unijnej solidarno-
ści? 

Jerzy Buzek:
– W sytuacji zagrożeń mamy na-

turalną skłonność do zamykania 
się. Sytuacja kryzysowa powoduje, 
że gromadzimy zapasy, bo stara-
my się zapewnić swoim najbliż-
szym zapasy na przetrwanie. Na 
szczęście dziś w Polsce taki kryzys 
nam nie grozi. Ale są kraje, którym 
grozi zapaść gospodarcza. Mam 
na myśli Wielką Brytanię, a nawet 
Niemcy, gdzie rozsypał się system 
finansowy i te kraje uciekają się 
do różnych działań. Jednak chcę 
to bardzo mocno podkreślić, że 
zamykając jeszcze na jakiś czas ry-
nek pracy działają w ramach unij-
nego prawa. 

– Korzystają z furtki, którą mieli 
od samego początku… ale jednak 
jest w tym jakieś rozczarowanie. 

– Przez kilka ostatnich lat byli-
śmy też rozczarowani, że tylu mło-
dych Polaków wyjechało za gra-
nicę, a u nas brakowało młodych, 
wykształconych ludzi. Wiele razy 
podkreślaliśmy, że to dla naszego 
kraju jest sytuacja niedobra, acz-
kolwiek indywidualnie dla ludzi 
wyjeżdżających, była to jakaś szan-
sa. Dlatego ja bym proponował, aby 
nie przesadzać w żadną stronę.

– Panie Premierze, kolejny pro-
blem, który się pojawił to protek-
cjonizm, Czesi muszą go rozwią-

zać, bo powstał konflikt, ponieważ 
prezydent Sarkozy chce pompować 
we francuski przemysł motoryza-
cyjny sporo pieniędzy.

 
– Istotnie jest to problem! Kraje, 

w których przywiązuje się wielką 
wagę do gospodarki rynkowej, do 
prawidłowych zasad funkcjonowa-
nia wolnego rynku i konkurencji, 
z trudem akceptują decyzje zwią-
zane z pomocą państwa dla swoich 
krajowych przedsiębiorstw, szcze-
gólnie jeśli dodatkowo ogranicza 
się możliwość ich inwestowania na 
otwartym europejskim rynku. Pa-
miętamy, że bardzo niedawno Unia 
Europejska zanegowała możliwość 
pomocy dla polskich stoczni. Uwa-
żam, że jest to działanie wybiórcze 
nie mające wiele wspólnego z po-
czuciem sprawiedliwości. W oce-
nie tej sytuacji dziś jestem bliżej 
prezydencji czeskiej.

– Na początku bardzo sceptycz-
nie patrzono na tę prezydencję, bo 
czeski prezydent należy do euro-
sceptyków, a jego kraj jest od nie-
dawna w Unii. Jak pan ocenia ten 
początek działań, bo Czesi zaczęli 
od trudnego tematu, czyli od roz-
wiązywania kryzysu gazowego…

– Czesi poradzili sobie. Mają ja-
sny program: energetyka, partner-
stwo wschodnie Unii, rozwiązanie 
problemów kryzysowych. Dlatego 
sądzę, że Czesi są dobrze przygo-
towani do prezydencji; poczekajmy 
jednak z ocenami co najmniej do 
końca marca – a tak naprawdę do 
czerwca. 

– Ale mogę zakładać, ze pan ki-
bicuje Czechom? I ma to związek 
z miejscem pana urodzenia, z Za-
olziem?

– To akurat nie ma żadnego 
związku, choć bardzo się czuję 

związany z tym terenem. To jest 
mała ojczyzna całej mojej rodziny. 
Niemal na każdej europejskiej gra-
nicy wewnątrz Unii mamy spory 
i sprawy nie rozwiązane do końca, 
ale postanowiliśmy jednak otwo-
rzyć granice! Nie zamazując hi-
storii – powinniśmy patrzeć raczej 
w przyszłość. W ten sposób widzę 
Zaolzie ten wspaniały kawałek et-
nicznej Polski, który już od kilku-
dziesięciu lat jest poza granicami 
naszego kraju.

– Taka perspektywa bardzo 
przydaje się zapewne w pana pracy 
w Parlamencie Europejskim…

– Tak, mnie jest łatwiej poruszać 
się w tych relacjach polsko-cze-
skich. Do tych sporów nie chcemy 
wracać, ale należy ułatwiać mniej-
szościom narodowym w takich 
miejscach swobodę działania…

– Gdzie można zaobserwować 
nasilenie takich problemów ?…

– Na Zaolziu mamy do czynienia 
z tego rodzaju ograniczeniami dla 
mniejszości polskiej. Wynikają one 
przede wszystkim z kompletnego 
niezrozumienia przez obecnych 
czeskich mieszkańców tego terenu, 
że jeszcze 100 lat temu był to teren 
niemal w stu procentach etnicznie 
polski. To się oczywiście zmieniło, 
gdy Zaolzie na niemal sto lat stało 
się częścią Czechosłowacji. W dru-
giej połowie XX wieku niezwykle 
rozwinął się przemysł i to spowo-
dowało napływ ludności rdzennie 
czeskiej na te tereny. 

– Ale to jeszcze nie powód, aby 
ograniczać prawa polskiej mniej-
szości.

– Czesi, którzy tam mieszkają 
nie uczą się historii tego kawałka 
słowiańszczyzny i są przekonani, 

Z prof. Jerzym Buzkiem
deputowanym do Parlamentu Europejskiego 

– rozmawia Anna Geryn z Polskiego Radia Wrocław


�cie¿ka 1

Nieznany album (19.03.09 12:09:06), track 1

Other

573.72327



7Spotkajmy się we Wrocławiu

że Polacy z tych terenów, rdzen-
ni Polacy, domagają się czegoś co 
im się w żadnym przypadku nie 
należy. Tymczasem oczekiwania 
Polaków są całkowicie uzasadnio-
ne, zgodne z wszystkimi europej-
skimi normami i standardami de-
mokratycznymi. Jeśli nasi sąsiedzi 
z Czech zdobędą się na uzasadnie-
nie tego faktu, to nie będzie żad-
nych problemów.

– Ja rozumiem, że pan rozma-
wia na te tematy z kolegami, eu-
roposłami czeskimi, ale w jakim 
języku?

– Oni mówią po czesku, a ja po 
polsku.

– Nie mówi pan po czesku?

– Kiedy stamtąd wyjechałem, 
miałem sześć lat. Zresztą wtedy 
tam w żadnej wiosce nikt nie roz-
mawiał po czesku. Czasem ktoś się 
taki trafił na ulicy w Tryńcu lub 
w Karwinie. 

– Panie premierze, pytanie doty-
czące Wrocławia: nie wyszło nam 
z siedzibą główną Europejskiego 
Instytutu Technologicznego. Stara-
my się teraz o jeden węzeł wiedzy 
i innowacji, jak pan ocenia nasze 
szanse? 

– Nie zmieniam w tej sprawie 
opinii: Wrocław jest świetnym 
miejscem, ale nie zmieniam także 
zdania co do celu, ku któremu by 
ta Wspólnota Wiedzy i Innowacji 
powinna zmierzać. Wiem, że Wro-
cławianie mają na uwadze przede 
wszystkim technologie informa-
tyczne i elektronikę – jest to bar-
dzo ambitne i wspaniałe wyzwa-
nie, ale ja oceniam, że trudniejsze 
do uzyskania. Dlatego powtarzam, 
że Polska ma spore szanse na sie-
dzibę takiej Wspólnoty w jednej 
dziedzinie – w energetyce. Wszyst-
kie informacje, które zdobywam 
w Parlamencie Europejskim po-
twierdzają moją opinię. Zgłaszałem 
to koleżankom i kolegom we Wro-
cławiu już cztery lata temu i stale 
powtarzam.

Jerzy Buzek: „Jestem ogromnie szczęśliwy, że razem w tej pięknej, 
niezwykłej i zabytkowej sali, obchodzimy 10-tą rocznicę utworzenia 
Województwa Dolnośląskiego. Był duży kłopot w wielu miejscach Polski 
przy tworzeniu nowych, samorządowych województw. Mieliśmy pro-
blemy, aby wielu Polakom skutecznie wytłumaczyć, że jeśli chcemy być 
aktywnym uczestnikiem Wspólnoty Europejskiej, to warunkiem takiego 
uczestnictwa jest sprawny i dobry rozwój regionalny i że decentralizacja 
państwa na tym głównie ma polegać. Muszę bardzo szczerze powiedzieć, 
że nigdzie ta reforma nie udała się tak dobrze, jak u was, na Dolnym 
Śląsku. Nie było protestów z Legnicy, Wałbrzycha, ani z Jeleniej Góry, 
a są to miasta ambitne i świetnie się rozwijające. Ale na tym terenie 
rozumiano, że polityki regionalnej nie można prowadzić w 49-ciu ma-
łych, rozdrobnionych województwach. Nie wszystkie reformy nam się 
powiodły. Dobrze, że nadszedł moim zdaniem czas, aby je kontynuować, 
bo reformy to jest proces niekończących się przemian. Ważne jest, aby 
burmistrz miasta powiatowego, starosta i wszyscy burmistrzowie i sołtysi 
umieli się porozumieć w ramach wspólnej, dobrej polityki. Powtarzam, 
nikt nikomu nie podlega, ale trzeba sporo czasu, aby uzgodnić i dograć 
dobre, kompetencyjne współdziałania. Jest nam to bardzo potrzebne. 

Jesteśmy w murach wielce szacownej uczelni, gdzie żyje duch nauki, 
chcę więc przypomnieć, że aby dogonić tych najlepszych w Europie powin-
niśmy wykorzystać fundusze europejskie wprowadzając innowacje…” 

Aula Leopoldyna Uniwersytetu Wrocławskiego
grudzień 2008 rok

Prof. Jerzy Buzek odbiera Złotą Odznakę Politechniki Wrocławskiej z Brylantem 
z rąk rektora Politechniki prof. Tadeusza Więckowskiego

– Dlaczego Pan tak sądzi?

– W zakresie elektroniki i infor-
matyki nikt nie uważa nas za kraj 
wiodący czy przodujący w Europie, 
natomiast w zakresie energetyki 
opartej o węgiel możemy być uwa-
żani za wiodących i w przyszłości 
możemy się stać prawdziwym, euro-
pejskim liderem. Koledzy z Wrocła-

wia uważają inaczej i ja szanuję ich 
zdanie, szanuję to co chcą osiągnąć 
Wrocławianie. Na pewno będę Wam 
kibicował, popierał Wasze starania!

– Bardzo dziękuję za rozmowę 
i wyrazy uznania dla Wrocławia. 

 Rozmawiała Anna Geryn
 nagranie dn.11.02.2009
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Dzień dobry Barbaro,

dziękuję za fotografie. Napisać 2-3 zdania o tym, co 
myślę, gdy je przeglądam, patrzę na fotografie, gdzie siedzę 
z mężem, którego kocham, którego szanuję za cierpliwość, 
odwagę, poczciwość i uczuciowość, z jaką podchodzi do 
swojej rodziny i pracy – jest także,...

... te niebieskie oczy, które na mnie patrzą... prowadzą 
mnie do świata, nowego poznania... dają poczucie bezpie-
czeństwa, możliwość wczucia się i tam, gdzie mniej znam 
język, gdzie przez muzykę, kolory i kształty... mówią emocje, 
myśli, miłość i strach... Prowadzi mnie dróżką do swojego 
serca, delikatną ręką otwiera mi świat, gdzie rośnie z histo-
rii dla nas kwiat życia.

Tak, Barbaro, tak jak widać na pierwszej fotografii, 
Piotr w skupieniu ogląda koncert, śledzi i myśli nad tym, 
co widzi... aby wszystko było w porządku – jest w pracy, 
ja korzystam z miłej atmosfery, cieszę się z tego, jak dzieci, 
pięknie śpiewają i jak dzieci, które przyszyły ze swoimi ro-
dzicami, śpiewają pod sceną razem ze śpiewakami. 

Fantastyczny, przepiękny koncert, dobrze zorganizowa-
ny, niczego nie brakuje, bezpieczeństwo, radość, ludziom 
jest dobrze... wspaniały pomysł. 

Druga fotografia – czego kobieta może sobie więcej ży-
czyć, aniżeli uczuciowego mężczyzny, który jest jej oddany, 

potrafi podzielić się 
wspólną radością, 
współbrzmienie... 
życiowa aria. 

A powracając do 
pani maila... Piotra 
poznałam w Kra-
likach, na czesko-
-polskim plenerze 
malarzy. Ten ple-
ner organizowało 
Muzeum miejskie 
w Kralikach i OKiS 
z Wrocławia.

Życzę pięknego 
wieczoru

Zdenka

Instytucja Kultury Samorządu 
Województwa Dolnośląskiego
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Dobrý den Barbaro,

děkuji za fotografie. Napsat 2-3 věty na co myslím když 
si prohlížím (dívám se) na fotografie kde sedím s mužem 
kterého mám ráda, kterého si vážím za trpělivost, odva-
hu, poctivost i citlivost s kterou přistupuje k své rodině 
i práci – je těžké,...

...ty modré oči,co se na mne dívají... mne vedou k svě-
tu, novému poznání... dávají bezpečí, možnosti vcítění 
i tam kde jazyk méně znám, kde přes hudbu, barvy 
i tvary... mluví emoce, myšlenky, láska i strach... vede 
mne cestičkou ke svému srdci, citlivou rukou otvírá mi 
svět,kde roste z dějin pro nás z života květ

 Ano Barbaro tak jak je vidět na první fotografii Piotr, 
soustředěně pozoruje koncert, sleduje a přemýšlí... aby vše 
bylo v pořádku – je v práci, já si užívám příjemné atmo-
sféry, raduji se jak pěkně děti zpívají a děti ,které přišly se 
svými rodič, zpívají pod scénou se zpěváky taky. Fantastic-
ký, nádherný koncert, dobře zorganizovaný, nic nechybí, 
bezpečí, radost, lidem je dobře... výborný nápad.

Druhá fotografie – co si žena může víc přát, než cit-
livého muže, který se ji věnuje, umí se vzájemně podělit 
o radost, souznění... životní arie. 

A zpět k vašemu mailu... Piotra jsem poznala v Krá-
líkách, na česko-polském plenéru malířů. Tento ple-
nér organizovalo Městské muzeum v Králíkách a OKiS 
z Wroclawi. 

Přeji pěkný večer
Zdenka

 Ośrodek Kultury i Sztuki zaprosił Dolnoślązaków na koncert 
do Bazyliki Garnizonowej św. Elżbiety. Gwiazdą wieczoru była 
„Arka Noego”, która przyciągnęła liczną publiczność, nierzadko 
całe rodziny. Koncert został powtórzony podczas finału Wielkiej 
Orkiestry Świątecznej Pomocy. Bardzo młodzi wykonawcy 
szybko podbili serca publiczności nie tylko dzięki repertuarowi, 
ale także za sprawą żywej choreografii. Nie raził nawet fakt, 
że niejednokrotnie plątały się zwrotki, dla słuchaczy stało się 
jasne, że na pewno zespół nie wysługuje się playbackiem. A to 
przyjemne uczucie móc posłuchać artystów na żywo. 

Ada Potocka

zebrała  
Wielka Orkiestra  

Świątecznej Pomocy  
w 2009 roku

40 458 625,09 zł
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Ośrodek Kultury i Sztuki we 
Wrocławiu, Czeskie Centrum 
w Warszawie, Teatr Polski we 
Wrocławiu i Solidarność Pol-
sko-Czesko-Słowacka zaprasili 
dolnoślązaków na wystawę wy-
bitnego czeskiego fotografa te-
atralnego Viktora Kronbauera 
p.n.: „Piątka ubarwionych”.

 
Viktor Kronbauer (ur. 1949) 

przez długie lata dokumento-
wał twórczość wielu wybitnych 
czeskich reżyserów teatralnych. 
Wykonał wiele ich osobistych 
portretów. „Większość tych do-
świadczonych reżyserów już 
odeszła, zostali oni zastąpie-
ni przez młodych reżyserów, 
których polubiłem i zacząłem 
przypatrywać się ich twór-
czości z bliska,” – mówi Viktor 
Kronbauer. Reżyserzy ci w je-
go duszy – według jego wła-
snych słów – „ubarwili się”. Stąd 
też pochodzi nazwa wystawy 
fotografii teatralnych „Piątka
ubarwionych”. Na wystawie 
jest dokumentowana twórczość 
i portrety J. A. Pitínskiego, Vla-

dimíra Morávka, Jana Nebeskie-
go, Jiřego Pokornego i Dušana 
Pařízka.

Ze względu na swą artystycz-
ną wartość wystawa znalazła się 
na liście oficjalnych imprez towa-
rzyszących czeskiej prezydencji 
w Radzie Unii Europejskiej, tym 
samym uzyskując prawo używa-
nia logo EU2009.CZ.

Wystawa w foyer Teatru Pol-
skiego we Wrocławiu ul. Gabrieli  
Zapolskiej 3

Kurator wystawy:
Mieczysław Dučin-Piotrowski

Honorowy Patronat:  
Marek Łapiński 

Marszałek Województwa  
Dolnośląskiego

Wystawa zdjęć au-
torstwa dr Genduna 

Yontena jest czę-
ścią projektu 

polsko-tybe-
tańskiej wy-
miany kul-
turalnej.

Autorami 
projek tu  są 
Justyna Jan-
-K rukowska 

i  d r  G e n d u n 
Yonten. Ich ideą 

jest wymiana kulturalna między Pol-
ską a Tybetem oraz pomoc dzieciom 
tybetańskim. Uważają, że ochrona 
buddyjskiej kultury Tybetu – kul-
tury współczucia – jest ważna nie 
tylko dla samych Tybetańczyków, ale 
także dla Polski i reszty świata. Są 
przekonani, że Polacy mogą pomóc 
Tybetańczykom w sposób szczegól-
ny, ponieważ obie nacje łączą po-
dobne doświadczenia historyczne 
i polityczne.

CZAS NA TYBET
Wystawa fotografii z Tybetu Wschodniego
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VODNÍ KORIDOR DUNAJ-ODRA-LABE:
PROJEKT STÁLE POTŘEBNĚJŠÍ
Cesta k prosperitě Evropské unie bez bariér

Krize dodávky plynu do Evropy na počátku roku 2009 – ale nejen ona
– znovu připomněla, jak je důležité, aby Evropa a zejména Česká
republika, měla k dispozici dostatečně diverzifikované dopravní
cesty a tím i zdroje surovin a odbytiště výrobků. V takových situacích
je zvláště patrný český hendikep, kterým je nedostupnost moře, resp.
špatné spojení s nejvýznamnějšími evropskými přístavy, které jiným
vnitrokontinentálním oblastem poskytují kvalitní vodní cesty. Opět se
ukazuje, jak jsme zaspali, že jsme nezačali budovat a využívat 
vodní koridor Dunaj-Odra-Labe (D-O-L). Zatímco v normálních
dobách je tak české hospodářství postiženo „jen“ nedostupností levné

a výkonné dopravy pro export a import, v krizové situaci jsme navíc připraveni o svobodu volby, a tím také o nezávislost na geo-
politických hrách. Například v „cause plyn“ (po roce 1989 „causa ropa“) nemáme žádnou možnost nahradit či doplnit nefungující
potrubní dopravu. 

Ale nejde jen o plyn, ropu a další suroviny. Významů vodního koridoru Dunaj-Odra-Labe (D-O-L) je celá řada:

a) protipovodňová funkce: kdyby D-O-L existoval při povodních v roce 1997, většina Moravy by byla před účinky velké vody ochráněna
b) udržení vody v krajině: D-O-L umožní hospodařit s vodou, aby žádná od nás neodtekla zbytečně
c) doprava vody na Moravu: podobně jako průplav Rýn-Mohan-Dunaj (R-M-D) umožní vodní koridor D-O-L přečerpávat v době nouze vodu

z Dunaje
d) územní systém ekologické stability – jeho posílení budováním nových biotopů a jejich propojení
e) transevropská dopravní cesta, která propojí síť evropských vodních cest, poskytne ČR kvalitní přístup k mořím a jejich přístavům a dá mož-

nost volby v „mírových“ i krizových obdobích
f) ekologická doprava: vodní doprava je nejen levná, ale také má nejméně negativních vlivů na životní prostředí
g) zdroj a regulátor elektrické energie
h) hospodářství – výstavba vícemodálních logistických center a průmyslových zón
ch) mimořádné zvýšení zaměstnanosti v Evropě při výstavbě i budoucím provozu
i) zdroj příjmu z cestovního ruchu
j) zemědělství – rybolov, závlahy a levnější transport surovin
k) sport a turistika – nové možnosti sportovního a rekreačního vyžití v návaznosti na další aktivity v regionech
l) rozvoj sídel – možnost využít v Evropě a ve světě oblíbeného bydlení u vody a na vodě
m) evropská investice – po roce 2013 „vyschnou“ pro ČR strukturální fondy a hlavním zdrojem dotací bude Fond soudržnosti, určený pouze na

rozhodující infrastrukturu evropského významu, a tou vodní koridor D-O-L dozajista je.

V nejbližší době bude vláda rozhodovat o osudu územního hájení vodního koridoru D-O-L. Je ve svrchovaném zájmu ČR,
aby rozhodla urychleně a kladně. Měla by rozhodnout i o naplnění usnesení Parlamentního shromáždění Rady Evropy, které
doporučuje vyhodnotit všechny aspekty (technické, ekonomické, ekologické) vodního koridoru D-O-L. 

K rozhodnutí o vodním koridoru Dunaj-Odra-Labe (D-O-L) je nutné přistupovat s vědomím, že jsme tuto zem nezdědili
po svých rodičích, ale máme ji půjčenou od svých dětí. Pokud jej nedokážeme vybudovat dnes – a byla by to vážná
strategická a ekonomická chyba – nesmíme znemožnit jeho realizaci v budoucnosti.

Po vodě – ekologicky, levně, bezpečně a v pohodě.

Je smutná epocha, 
když je lehčí rozbít atom, 

než lidské předsudky
Albert Einstein

Nebojte se postupovat pomalu, 
začněte se bát, 

stojíte-li na místě
holandské přísloví

ZASTAVME LIKVIDACI ČESKÉ PLAVBY!
POŽADUJME EFEKTIVNÍ PŘÍSTAVY VE VNITROZEMÍ ČR!

1. Propojená soustava transevropských vodních cest a stávajících i plánovaných plynovodů

2. Vodní doprava je nejekologičtější a nejekonomič-
tější součástí dopravní soustavy každého většího
územního celku jako je Evropa, v jejímž srdci Česká
republika leží. Aby tato soustava optimálně fungovala, musí mít
moderní parametry. To věděli již naši předci.

Předpokládané náklady na výstavbu vodních cest byly součástí říšského
zákona

Titulní list vodocestného zákona z roku 1901

Schematická mapa hlavních transevropských vodních cest a plynovodů včetně budovaného průplavu Seina-sever a plánovaného vodního korido-
ru Dunaj-Odra-Labe. Za povšimnutí stojí plánovaný plynovod Nabucco ze střední Asie do Vídně, který přesně kopíruje existující říčně námořní
trasu přes Turecko, Bulharsko, Rumunsko a Maďarsko.

Menší říční loď na přepravu 2500m3 kapal-
ného plynu, tj 1 500 000 m3 plynu.

Informacje nt. Kanału przysłał mi Ing. Ivan Hošek, Sdružení Porta Moravica CSc., porta.moravica@centrum.cz 
pozdrawiam

dr Jan Pyś 
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Als Ryszard Kapuściński am 23. Januar 2007 nach 
einer Herzoperation im Krankenhaus in der ul. Banacha 
in Warschau starb, trauerte ganz Polen um den „Reporter 
des Jahrhunderts”, der mit nationalen und internationalen 
Preisen und Auszeichnungen geradezu überhäuft wurde 
und mehrfach für den Literaturnobelpreis im Gespräch 
gewesen war. Was hatte er in seinem Reporterleben nicht 

alles überlebt: Aufstände, 
Putsche, Bürgerkriege und 
Kriege. Einige Male stand 
er vor seiner Hinrichtung, 
auch dies überlebte er.

Zeit seines Lebens woll-
te Kapuściński immer „die 
Grenze überschreiten”, 
ganz gleich welche, gleich 
wohin. Dies, seine große 
Neugier und sein unstillba-
rer Wissensdurst waren die 
Antriebskräfte, die ihn als 
Journalisten jahrzehntelang 
durch Europa, nach Asien, 
Südamerika, den mittleren 
Osten und besonders nach 
Afrika führten. Immer wie-
der zog es ihn nach Afrika, 
über vierzig Jahre bereiste 
er diesen Kontinent, der ihn 
so sehr faszinierte.

Schon zu Lebzeiten war 
Kapuściński eine Legende, 
Orientierung für eine ganze 
Generation von Journali-
sten und Reportern. Seine 
Leitfigur war der griechi-
sche Historiker Herodot, 
über den er ein ganzes Buch 
geschrieben hat („Podróże 
z Herodotem” – „Meine 
Reisen mit Herodot”), das 

als ein Lehrbuch für angehende Journalisten gelten kann. 
Gerühmt wurde Kapuściński für sein enormes enzyklo-
pädisches Wissen. Mit Leichtigkeit schlug er den Bogen 
von dem Geruch der Tropen zum Inneren der Zimtläden 
von Bruno Schulz („der Geruch der Tropen ist aber doch 
ein wenig anders”). In Deutschland wird er oft mit dem 
in Prag geborenen Egon Erwin Kisch verglichen. Doch er 
war kein „rasender Reporter”. 

Stets waren gründliche Recherchen Ausgangspunkt und 
Grundlage seiner Arbeit, über die er wie selten ein anderer 
reflektierte. 

Vor allem aber hat er die Reportage zu literarischem 
Rang erhoben. 

Autoren und Autorinnen wie Hanna Krall, Mariusz 

Gdy 23 stycznia 2007 r. Ryszard Kapuściński zmarł 
po operacji serca w szpitalu na ulicy Banacha w War-
szawie, cała Polska opłakiwała „Reportera stulecia”, 
wyróżnianego i nagradzanego zarówno w kraju, jak 
i za granicą, kilkakrotnie mianowanego do Literackiej 
Nagrody Nobla za osiągnięcia w dziedzinie literatury 
faktu. Kapuściński sporo doświadczył w swoim życiu 
reporterskim: powstania, 
pucze, zamieszki i woj-
ny. Kilkakrotnie skaza-
ny, umknął śmierci. 

 Przez całe życie Ka-
puściński pragnął „prze-
kraczać granice”, obo-
jętnie jakie, obojętnie 
gdzie. Właśnie ta wielka 
ciekawość świata i nie-
poskromiony głód wie-
dzy stanowiły siłę na-
pędową, prowadzącą go 
jako dziennikarza przez 
dziesięciolecia z Europy 
do Azji, Ameryki Połu-
dniowej, na Środkowy 
Wschód, a w szczegól-
ności do Afryki. Do 
Afryki ciągnęło go nie-
ustannie, przez ponad 40 
lat przejechał kontynent, 
który tak go fascynował, 
wzdłuż i wszerz. 

 Jeszcze za życia Ka-
puściński stał się legendą, 
autorytetem dla całego 
pokolenia dziennikarzy 
i reporterów. Jego mento-
rem i przewodnikiem był 
grecki historyk Herodot. 
Kapuściński poświęcił 
mu całą książkę („Podró-
że z Herodotem”), która może posłużyć jako poradnik dla 
początkującego dziennikarza. Kapuściński znany był ze 
swojej olbrzymiej wiedzy encyklopedycznej. Z łatwością 
zataczał krąg od zapachów tropikalnych do wnętrza skle-
pów cynamonowych Schulza („jednakże zapach tropików 
jest trochę inny”).

 W Niemczech porównywany jest do urodzonego 
w Pradze Egona Erwina Kischa. Z tym, że Kapuściń-
ski nie był typem „szalonego reportera”. Zbieranie 
szczegółowych informacji stanowiło punkt wyjścia 
i podstawę jego pracy, pracy, nad którą zastanawiał się 
jak mało kto.

Przede wszystkim jednak podniósł reportaż do rangi 
literackiej. 

Ryszard Kapuściński
Obieżyświat z prowincji 

Ryszard Kapuściński
Ein Weltreisender aus der Provinz
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 Autorzy tacy, jak Hanna 
Krall, Mariusz Wilk, Andrzej 
Stasiuk i Mariusz Szczygieł 
podążali za jego przykładem, 
tworząc swoistą szkołę repor-
tażu, w ramach której publi-
kowali prace przede wszyst-
kim w Gazecie Wyborczej. 
Również poza granicami Pol-
ski jego znaczenie i oddziały-
wanie było duże. Wymienić 
tutaj można chociażby Bułga-
ra Ilija Trojanowa, Ukraińca 
Juriego Andruchowicza bądź 
Austriaka Martina Pollaka. 
Martin Pollak, który prze-
tłumaczył wszystkie dzie-
ła zaprzyjaźnionego z nim 
Ryszarda Kapuścińskiego na język niemiecki, otrzymał 
w 2007 r. nagrodę Angelusa Miasta Wrocławia. 

Michael Kleineidam 
tłum. z niem. Dorota Jankowska 

Wilk, Andrzej Stasiuk 
und Mariusz Szczygieł 
folgten seinem Vorbild 
und bildeten eine re-
gelrechte „Schule der 
Reportage”, die ihre 
Arbeiten vor allem in 
der Gazeta Wyborcza 
veröffentlichte. Aber 
auch außerhalb Polens 
war sein Einfluss un-
übersehbar. Genannt 
seien nur der gebürti-
ge Bulgare Ilija Troja-
now, der Ukrainer Juri 
Andruchowytsch und 
der Österreicher Mar-
tin Pollak. Pollak, der 

das gesamte Werk des mit ihm befreundeten Ryszard 
Kapuściński ins Deutsche übertragen hat, bekam 2007 
den Angelus- Preis der Stadt Breslau.

Michael Kleineidam

Niezmiennie wielkim zaintereso-
waniem cieszą się zajęcia prowadzo-
ne przez Uniwersytet Ekonomiczny 
dla studentów UTW, czyli ludzi chcą-
cych pogłębić swoją wiedzę z róż-
nych dziedzin nauki. Na wykłady do 
Auli im. Jana Pawła II przy ul. Ko-
mandorskiej we Wrocławiu zjawiają 
się tłumnie także wolni słuchacze, 
zwłaszcza wtedy, gdy tematy 
związane są z gospodarką Pol-
ski i kryzysem gospodarczym 
w świecie. Takie zagadnienia 
wyjaśnia ekspert, członek Rady 
Polityki Pieniężnej, były rektor 
tej uczelni, prof. dr hab. Marian 
Noga. Słuchacze mają szansę 
usłyszeć od wykładowcy od-
powiedzi na trudne pytania, 
których dostarcza każdy dzień 
życia i zrozumieć wątpliwości, 
jakie rodzą się przy lekturze 
prasy lub przy słuchaniu tele-
wizyjnych polemik. 

 Do zadań UTW należy pro-
pagowanie aktywnego trybu 
życia, poprawa sprawności psy-
chicznej i fizycznej studentów 
„w trzecim wieku” oraz roz-
wijanie zainteresowań nauko-

Rok 2001, prof. Jan Miodek wręcza Ryszardowi Kapuścińskiemu 
dyplom doktora honoris causa Uniwersytetu Wrocławskiego

UNIWERSYTETY NAD ODRĄ
wych, kulturalnych i sportowych, 
na których realizację nie pozwalały 
dawniej zawodowe obowiązki.

 Funkcję pełnomocnika rektora do 
spraw UTW pełni prof. dr hab. inż. 
Zofia Hasińska. 

 Samorząd studencki i tworzące 
się spontanicznie koła zaintereso-
wań stwarzają uczestnikom UTW 

wiele szans na to, aby w przyjaznej 
atmosferze uczelni realizować oso-
biste zainteresowania poprawiające 
samopoczucie i wzbogacające jakość 
życia. Także znakomici lektorzy ze 
Studium Języków Obcych przekonu-
ją, że prowadzone przez nich zajęcia 
są najlepszym sprawdzianem idei, że 
na naukę nigdy nie jest za późno.
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Bożonarodzeniowe święta to 
znakomita okazja do dawania, 
zwłaszcza dzieciom, pięknych po-
darunków. Takim uniwersalnym 
prezentem jest zawsze dobre przed-
stawienie. Dlatego, nie tylko na 
wrocławskich scenach, odbywają 
się wznowienia i premiery widowisk 
dla najmłodszych widzów. Nie ina-
czej jest z ALICJĄ W KRAINIE 
CZARÓW, której libretto oparte jest 
na niełatwej, pełnej lingwistycznych 
i matematycznych symboli i znanej 
wszystkim XIX-wiecznej powie-
ści Lewisa Carolla. Twórcą libretta 

OPERA WROCŁAWSKA DZIECIOM

i zarazem autorem muzyki jest 
współczesny amerykański pia-
nista, dyrygent i kompozytor 
Robert Chauls.

Spektakl, pełen scenicz-
nych niespodzianek i teatral-
nych gadżetów (strzały, wy-
buchy, migoczące światełka, 
projekcje) będących insceni-
zacyjnym i reżyserskim po-
mysłem Adama Frontczaka na 
pewno dzieciom się spodoba. 
Dorosłym, towarzyszącym 
pociechom, wpadną w uszy 
„muzyczne żarty” – cytaty 
motywów ze znanych oper. 

Debiutująca w tytułowej 
roli Maja Słoniowska (repre-
zentująca w Operze Wrocław-
skiej trzecie pokolenie Sło-
niowskich) rolą Alicji zaczyna 
kontynuować wokalny kunszt 
swej babci, niegdysiejszej pri-
madonny opery. 

Ten kolorowy i dynamicz-
ny spektakl dla wielu młodych 
widzów może stanowić po-
czątek muzycznej przygody 
z operą.

Tekst i fotografie
Bogusław Klimsa
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…SERCA MARZENIE  
STAJE SIĘ POTRZEBĄ…

Dobrý den, 
ráda Vám napíšu své zážitky ze sobotního před-

stavení opery Stanislava Moniuszka „Straszny 
dwor”. Opera se mi líbila – melodické arie Stefana 
i Hanny, rytmické zpěvy operního sboru, nádherné 
národní tance baletu mne nenechaly chladně sedět 
v křeslu wroclawské opery. Ano tam kde se naro-
díme a prožijeme dětství, tam se rádi vracíme, tam 
cítíme svoji jistotu a bezpečí… táta, máma, domov, 
známá krajina, sousedé a vše co s tím souvisí… 
a co s hrdiny bojující za svobodu, když na ně ne-
budou čekat milující ženy s dětmi, pokračovateli… 
Vtipně, laškovně, dobově zpracované téma života, 
odlehčené zpěvnou hudbou a národními tanci.

Hezký den 
Zdenka z Králík

Dzień dobry,
Chętnie napiszę Państwu o swoich przeżyciach z so-

botniego przedstawienia opery Stanisława Moniuszki 
„Straszny dwór”. Opera mi się podobała – melodyjne 
arie Stefana i Hanny, rytmiczne śpiewy zespołu opery, 
przepiękne tańce narodowe baletu nie pozwoliły mi 
obojętnie siedzieć w fotelu wrocławskiej opery. Tak, 
tam gdzie się urodzimy i przeżyjemy dzieciństwo, tam 
chętnie wracamy, tam czujemy pewność siebie i bezpie-
czeństwo… tata, mama, dom, znajomy region, sąsiedzi 
i wszystko co się z tym wiąże… a co z bohaterami 
walczącymi za wolność, jeśli nie będą na nich cze-
kać kochające żony z dziećmi, następcy… Żartobliwie 
przedstawione charakterystyczne dla epoki problemy 
życia, przynoszące ulgę śpiewaną muzyką i tańcami 
narodowymi.

Życzę dobrego dnia
Zdenka z Králík
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